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Życie prywatne w Londynie. *) 


Przęd dwadziestn prawie laty świetniała 
ma scenie Paryżkiey : Theatre francois syre- 
na rzadkiey piękności ale nie naysurowszych 
obyczaiów. 
iakiego Simons, bogatego fabrykanta po- 
wozów w Brnxelli, przybył do Paryża, 
tracił wiele pieniędzy , utrzymywał czas dła. 
gi Pannę Lange, i zamiast dania się iey zni- 
szczyċ iak wielu innych, wpadło mu do głowy 
wziąć ią za żonę; jakoż go tyle zaiąć umiała, 
że się z nia doprawdy ożenił, Dowiedziaw- 
szy się o tem tatalo, pospieszył do $P aryża 
postanowiwszy małżeństwo to rozwieść i syna 
pod ściśleyszy wziąć dozór; lecz Bogowie w- 
Jadzilı inaczey; staruszek sam zaślepił się sza- 
lenie w dragiey ahtorce tegoż teatru, Pannie 
Candeille; dziewczynie głsdkiey i dobrey 
spiewaczce , która nadto była' autorką i pisy- 
wała sztuki dramatyczne. Przyszło do tego, 
że się i óm z Panos Candeille ożenił. 
Rzecz naturalna, iż tym Sposobem nie 
mogł iaż syna rozwodzić. Tak więc oba 
Simonowie, pożenili się z aktorkami z ta 
tylko różnica, że ta, którą wybrał oyciec, 
miała dobrą i rządhę dla osób iey stanu sławę, 
druga przeciwnie; pierwsza miała rozumn 
wiele, druga bardzo mało. Z tem wszystkiem 
pokszało się w słinthu, że żona syna została 
przykładną małżonką i dotychczas żyie sirom- 
nie będac dobrą: gospodynia; gdy tymczasem 
P. Csndeille, moze przez: to, że dla ste!- 
macha zawiele posiada rozuma , lub że tami- 
łowanie sztuk „ pociaga iy do włoczenia się 
po swiecie i życia samey dla siebie, bawiąc 
to w Paryżm to w Lion dynie, w pierw» 
szych: domach jah. eelniąca artystka naylepiey 
przyymowana , zyskała imie Francuzkiey Ko- 
rynny. Zachęcona pochwałami publiczności 
wydaie pomienione w przypishu dzieło. Sześć 
rozdziałów pna rosprawy © obyczaiaçh 


») Z dzieła: Souvenirs de "Bvigthon de Lendras et de 
Paris pox Madme Simon Cancelie, 


Była to Panna Lange. Syn nie-. 


Angielskich, œ musyce i literaturze, nwagi nad 
Winkelmanem, historyię muzyki w sto- 
sunke iey z poezyią, mewy wierszem i prozą 
è t.d. cztery zatem przedmioty w iednem dzie- 
łe o 300 stronicach, pełne wykrywaiącego się 
talentu i jeniiuszu. Opis następuigcy , do któ- 
rego materyi zaiste, w samey tylko Anglii 
ŻY potrzeba, niech służy na okazanie iey , 
stylu : 

„Sześć mil od Lendynn a dwie od 
Grenwichnu w Hrabstwie Surrey, iest ma- 
iy zamek , siedziba nauk, dostatku i wyższey 
oświaty. Tam to: przyjemne i obyczayne bo- 
biety, tam światli bez przesady mężowie, oe 
taczaią głowę familii, człowieka ieszcze mło- 
dego, ale ze wszech miar godoego szacanka : 
nie-ołrde się żenić dla tego, aby maiątek prze 
znaczony dla synowców , nie spadł na iega 
synów. Tamto' zbierają się ze wszech części 
Europy artyści, pis»rze, filozofowie i po- 
dróżuiacy hupey , tamto w małym okresie' po- 
łaczone sg naypięknieysze roskosze' wieliżch 
domów ; bo tam odmiana: okolicy, wygedne 
mieszhanie, ozdobny zwierzyniec, obfitość kwia-- 
tów , przedziwne owoce i stół lioynie' zasta- 
wiony, gdzie wszyscy Angliey i eudzoziemey 
przyznać muszę bez uprzedzenie, ġe doznaia: 
vprźeymości Franenzkiey. Górzyste położenie, 
gdzie ręha sztnhi umiała: łorzystać z przyro- 
dzenie, podsie malarzowi: wzory Szwaycar- 
skich: okolio ; miłosnii literatary zaczytany w 
bogatym księgozbiorze , przyjemnego dozne 
roztargmienia przez lekhi burkot toczących: 
się harioleh. Budowla biblioteki dzieli: dro. 
ge wysypans piaskiem i przez taras: zamkowy 
idącz od łąk , które ip otaczania; gość romsn=- 
sowy doznaie przyiemności: ne wysokim mo- 
acie, rzucziąu iadfo ne wodę oswoioaym ta- 
będziom:, lub: scigaiąc swym wzrokiem: buia- 
iące po: dalekich: górach: konie i spinaiące się 
po nich kogy, ałbo też przypatrniąc się ow- 
eom, slinpionym: w bliskich szałasach. Bots- 
nih zaymoie się: wielkością: winogron, które 
mu ogrodnik w damą: pokaznie, przenosząe ie 
mad tea zwodniczy owoc strefy naszey, nie- 
równie przyiaznieyszey; ponieważ w wngliii 
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winogrono nie nabiera nigdy słodyczy ani mo- 
Gy; wrescie, wchodzi do ciepleyszsy roślinia- 
rni,a maiąc Lineusza lub'Toutenforta, 
w ręku, zapomina się nad doskonałoscią roślin. 
Nieprzyiaciel ludzkości, uięty miłem dziecię- 
cia szczebiotaniem, odkrywa obok koscioła 
należącego do zamka między domem -gospo- 
darskim a dworem, trzy chaty w gaika sosno- 
wym; każda chata ma izbę porządną, w tyle 
kochnię a ned tą sypialnię; przed chatka 
iest ogrodeh na kwiatki, służący za przedsio* 
nek. Ta serce iego przepełnione uczaciami, 
zniewala go poiedpsć się z ludzkością. Jeże- 
di h'óra z Francazek odwiedzaiących To ma- 
sza Syndbama ies; dobrą gospodynią, 
miech idzie na folwark dziwić się zachwyca- 
iącewu porządkowi, owey czystości podwórza 
dla drobin, gdzie nieprzyjemne powietrze za- 
ledwie się poczać daie, owym stayniom, 
gdzie młodekrówki Guerneseyskie spro- 
wadzone są wielkim kosztem do wielkich krów 
Angielshich; tam zobaczy, iah drób wszelkie- 
go rodzaiu powraca co wieczór pod strzechy 
bezpiecznę i wygodne , ochroniony od tchur- 
zow i kun; iah świnia gdyby na przekorę czy- 
sto utrzymana, sama cię zdumiewa pad ochę- 
dóstwem swych prosiat; iab słoma i siano na 
wbrok dla koni drobno i równe firaiane, spa- 
daia tak ezyste z sieczkarni, iah czystem iest 
wszystko, co służy ku strawie dla ładzi. 

Tomass Syadham, mówi oprócz ię- 
zyka oyczystego po łacinie, po Franeazhu, 
po,Włoska i po Niemiecku; iest znawca sztuk, 
a szlachetny w każdym względzie, wynagra- 
dza hoynie artystów ; dowedem tego są licz- 
ne składki, na htóre się zawsze podpisuie. lest 
ón dobrym bratem i przyiacielem, żywym iak 
Prowanczyk, wspaniałomyślnym iak Mastyliy- 
czyh, zaiste wyszczególniaiącym się między 
swoimi. Pówszechnem iest zdaniem, że każ- 
` dy podrożuiący cadzoziemiec, w nim tylko 
ieszoze pozna niektóre rysy dawney nczciwo- 
ści i rzetelności Angielshiey. Któż iest prze- 
cie ten nadzwyczayny ozłowiek ? zapyta się 
ciekawy; czy iahi Lord-lub Baron? albo przy- 
naymniey htóry z pierwszych bankierów ? Nie, 
kupiec kerzenny , który gorliwie i z przezor- 
nością pilnuie swoiego handla,“ 


Wiadomość  biiografieczna o zmarłym 
Królu W, Brytanii Jerzym IIL 


( Dokończenie) 


Lord Melville odebrał list od Pana 
Pitta, gdyż iah się wyrazał, zwykł tenże 
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gabić ozęsto papiery, i dał mn kopią tegat, 
zachowasz n siebie orgginet: Król napisał 
tep list wa małym atolikw* krółowey , który się 
w iego pokoin znaydował bez nieczyiey wie- 
dzzi iah tylko go skonczył, zadzwonił i oddał 
swemu kamerdynerowi z nahazem wręczenia 
go niezwłocznie P. Pitto wi, : 

Pod cząs zaburzeń które, duch Frańcuzhiey 
rewolacyi roznosił, był Krói po kilba razy 
wystawiony na szyderstwa i pociski wyuzda- 
nego pospalstwa, lecz przy tych wypadkach 
okazywał zawsze moc i spokoyność, które iego 
przyiacioł w zadumienie wprawiały, a iega 
nieprzyiaciołom szanować go kazały. 

Podobne przymioty okazał, gdy w r. 
18039 pewien szalony w teatrze Dmry-lane 
do niego strzelił. Następniące doniesienie © 
tym wypadku iest wyięte z roczników Wrax= 
hallskich : 

„Mało który z iego poddanych ohnazałby 
taha przytomność umysłu i nwagę na wszyst- 
ko, iak Król na ten ozas, gdy w wieczor 15, 
Maia 1800 Hatfild w teatrze z pistoletu do 
niego strzelił, Tylko Królowa był mocno za- 
ięty, obawiał się bowiem, aieby ona nie 
będąc ieszcze w loży a słyszac o wypadku 
nie przestraszyła się i przerażeniem ogatuio- 
na nie była. Sztuka zapowiedziana zaczeła 
się w krótee potem, iah gdyby się uie nie wy» 
darzyło , a iego nerwy tah mało byty wzruszo- 
ne, iego wewnętrzna spokoyność tak mało na 
tym ucierpiała, iż podług swoieg) zwyczaiu 
pomiędzy pierwszą i druga sztuką przez hilka 
minat drzymał, Podobną nadzwyczayna spo- 
koyność okazał, gdy go Małgorzatą Niohol- 
son zamordować chciała. 

Do owey dłagoletniey walki z Francyia 
doradzał zawsze Mról iak naybardziey, a na- 
wet na ten czas, gdy naywięhsza część krajów 
zdobywcy podlegała. Jahokolwiek żądał szcze: 
rze pokoiu, nie chciał iednskże nigdy starać 
się o wzbłędy ambitnego Napoleona kosz- 
tem swoiego kraiu. Przedugodne waranki po- 
koiu Amieńskiego zawarto bez iego wiadomo- 
ści i bez iego zezwolenia. Czytaiąc pisma, w 
których mu tę waźna wiadomość donoszone., 
rzekł do przytomnych : „Odebrałem nad spo- 
dziewane nowiny, lecz to nie iest tajemnicą; 
inż s podpisane przedugodne punkta pohoia 
z Francyią. Nie wiedziałem naymnieyszey 
rzeczy © tem, leoz kiedy się inż tak stało, 
życzę, ażeby pokóy był trwałym.“ 

Zbliżamy się do tego okrese, gdzie nie- 
podległóść Państw Earopeyskioh zdawała się 
całkiem przechodzić pod woyskową przewagę 
Francyi. Zaszczytne zgromadzenie iego Lu- 


du, gdy mu napad nieprzyiacielshi groził, na- 
pełniło radością iego serce, a w wielhim zwy- 
cięztwie pod Trafalgar uyrzał za iednym 
Tazem całą nieprzyiacielshą potęgę morską znie 
szozona, Jemn i iego Ministrom było zosta» 
wiono bydź świadkami szeregn tryinnfów , za 
pomocą których osiagła W. Britaniia naywyż. 
Szy szczebe! panowania w swychwdziejach i 
zniszczyła zwane niegdyś niezwyciężone Pan- 
stwo, które nniwersałaa Monarchia założyć 
chciało. Własnie co rozpcczeły się chwaleb- 
ne wypadki w Hiszpanii, gdy Król r. 1810 na 
nowo od tey chorcby nagabany został, nad 
któręy ciągiem przez tak długi czas ubolewa- 
no, i od którey go tylko ręka Bosha wyba- 
wiła. 


Dziewięć ostatnich lat życia Króla okry- 
wa przerażaiącą zasłona. WW czasach naygłęb- 
szego smutku Narodowego nie dzielił ón za» 
dnego uczucia, a w godzinie dotykeiących n- 
czuć domowego pożycia nie zaszło iego oko 
żadną łzą. Widziano nahoniec szanownego 
Monarchę w dnin, w którym iego Naród weso- 
ło i iednozgodnie obchodził npłynienie czasn 
iego panowania, htóry za granicę zwyczay- 
nego ozasn Władców przechodził, Już był 
ślepym ; lecz gdy posród tysiąca swych zgro- 
madzonych poddanych przeieżdzał, cehowały 
się iego rysy dobrocią i uniesieniem iego ser- 
ca, i prawdziwie był ón przedmiotem pow- 
szeohvego przywiązania i Czci. Lecz w kil. 
ka Niedziel pozniey przytłoczyły go pierwey 
mieznave nigdy domowe nieszczęścia. Stras 
pienie serca oycowskiego było za nadto wieł- 
kie, ażeby ie mógł znieść i tak iuż esłabiony 
umysł; przy iego cierpieniach umysłowych o- 
puścił go rozum — i nie powrocił iuź nigdy. 


Teraznieyszy wiek nie oddał zdolnościom 
Króla należytey sprawiedliwości. Prawda, że 
iego zabawy przypublicznych okolicznościach 
były czasem łekkie i powierzchowne, lecz czę- 
sto zmuszały go do tego działania powody, a 
ieszcze ozęściey czynił to dla tego, ażeby 
sobie odpocząć po ciężarze wzniosłych mysli. 
Król, który się z temi co koło niego zostawali, 
zabawiał, i Król w gabinecie, były dwie zu- 
pełnie odmienny osoby. W naradach 'nad pu- 
blicznemi interesami był niezmiernie przeni- 
haiacy i roztropny. Wszyscy Ministrowie 
Zaświadczaia O godności iego obyczaiów, i o 
tego zdolnolości do kierowania styrem Rządn, 
ieżeli przybrał na się charakter Monarchy. 
Nigdy nie pominął prośbę sobie przedstawio- 
ną z oboiętnością. Każde pismo, które czytał 
zawierą znaki iego zastanowienia, a awagi 
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które po bokach zwykł pisać, zalecaią się 
przenililiwością i wew nętrzaa władzą. 

Król nie był wielkim czytelnikiem i bar- 
dze rzadko sam Czytywał, lecz posiadał włas- 
ciwy fakt przysposobienia sobie wiadomości i 
trzymał zdatnych ludzi, którzy ksiązki czytali, 
a iemn treść onych ndzielać musieli. 

Sposób życia Jerzego III. stat się pra” 
wie przysłowiem. Tak w zimie iak i w łecie 
wstawał o 6 godzinie, o 8 zwykł troche šnja- 
dać, a o pierwszy godzinie iadł obiad. Kładł 
się wcześnie spać, przepędziwszy wieczór z 
swoją redzina, gdzie się zwyczaynie muzyką 
zabawiał, która namiętnie lubił, i dla którey 
posiadał smak wygórowany, Labit tukże bar- 
dzo ogrodnictwo ( co zpowodowało Burkie- 
go dò powiedzienia: Król iest patriotą na- 
wet w swoich zabawach ) a to Zatrudnienie 
wiele się przyczyniło do wzmocnienia iege 
budowy ciała. 

Szczególnie charakteryznie Króla poboż- 
ny umysł. Kto go widział odprawialącego 
swoie modlitwy poranne w Kapliey Windsor- 
skiey, ten nie zapomina iego gorącey bogo- 
boyności. I zapewnie ten to Religiyny nnysł 
naywięeey się przyczynił do ntrzymywania go 
w wesołości i spohoyaości duszy. 

B—i 


|| Me i cz 


Ułomki z pewney podróży do Rossyi. 
( Ciąg dalszy. ) i 


Inna potrzebna przezorność iest, ażeby 
swóy powóz ish tylko można naymniey obła- 
dować. Posyianio bowiem na poczcie, gdzie 
mu naywięcey o szybkość chodzi, nie cierpi 
nic takiego, co sięz trudnością przenosić daie. 
Jest więc daleke lepiey a nawet taniey swoie 
zbywaiące rzeczy oddawać ną transporta ku» 
piechie, a tym sposobem dochodzą bezpiecz- 
nicy i wygodniey na mieysce swego prZzezRA- 
czenia. W tym błądzą naybardziey Niemieccy 
osadnicy, którzy, gdy do Rossyi eiagna, 
iak naywięcey gratów z soba zabieraią. Pra- 
wdziwie ubolewać potrzeba, widząc, iah ci 
lndzie swoie wozy obładowali i iak niepo- 
trzebne rzeczy, których tutay može taniey 
dostać można, z sobg wieza, stoły, brzesła, 
nawet powyimowane szyby, hoyce, garnhi i 
tym podobne sprzęty. 

Tak przeładowani utrudzają się przed cza- 
sem, wszędzie na przeszkody natrafiaia, i 
przeklinają swóy zamiar, że się də tego krain 
udali, w którymby istotnie szczęsliwemi bydź 
mogli, gdyby zaraz z początku insczey sobię 
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postępowali. Pełni niechęci przybywaią na 
reście na miejsce swego przeznaczenia, 
wszystko co tylko iest Rossiyskiem, zdaie się 
im zasługiwać na pegardę, odłączsią się od 
hraiowców , żyia tylko z sameimi soba, iah 
zwyczaynie w nieszczęścia czyli prawdziwym 
czyli uroiouym iść zwykto, nie przyzwycza- 
iaia się ani do mowy ani do zwyczaiów brs- 
jowych, zawsze do swoiey oyczyzay wzdycha- 
- ją, i umieraią nakoniec przed czasem z zgry- 
zoty, zostawiwszy swym dzieciom, w spusci- 
żnie obrzydzenie dla nowey oyczązny, które 
ieh tak nieszczęsiiwewi uczyniło. 

W tym także błądzi wiele cudzoziemców, 
że zaraz z początku każe wpisać do swego 
pocztowego listu, iedoę albo więcey, par koni 
iah rzeczewiście potrzebnie, przez co chcą 
uniknąć przyszłych nieprzyiemności w górach 
i ztych drogach. Z tego wynika, że te tylko 
ne rzadkie wypadki przeznaczone konie przez 
eała podróz opłacać inuszą, chociażby niepo- 
trzebnemi były. Przeciwne postępowanie iest 
daleko korzystuieysze , ieżeli bowiem przepi- 
sana liczba koni nie iest dostateczna, a po- 
dróżniacy oświadczy, że ieszcze parę lub wię- 


sey wezmie byle mu tylko połowę ceay o-- 


paszczono, natychmiast przyimnią Lo zadanie Z 
podziękowaniem. W okolicach obfitniących 
w konie dostarczaia sami nad żedanie, i nie 
dopominaia się żadney opłaty, ponieważ chło- 
pi swoie konie szannią i tym dłużey wolne- 
mi zostaną, ieżeli iuż stóykę dawali. Ogół- 
nie zalecam przyiacielskość i dobre obeho- 
dzenie się z temi biednemi ludzmi, którzy 
tym gorliwszemi są w usłagach, gdy widzę 
żez dobremi panami maig do czynienia. Jest 
to szkaradny przesąd tak kraiowców iak i cu- 
dzoziemców , że z chłopem tylko siłą i suro- 
wością postępować trzeba; stsrałem się po- 
znać wiele ludów , lecz nigdzie nie znalazłem 
tah dobrotliwych i dobrocią do wszystkiege 
namówić się daiących ludzi, isk własnie ta- 
tay. Nie mówię o mieszkańcach miast wiel- 
kioh, ci bowiem wszędzie, a więc i w Ros- 
syi są sąmolubcami wewnątrz barbarzynskie- 
mi, R zewnątrz wypolerowanemi; leez © tych, 
którzy opodal od tych wieysć zarażliwych, w 
nstroniacb wieyskich przemieszknia, bto bie- 
dy tylko żył pomiędzy niemi, przyzna, iż są 
naylepszemi , naydobrotliwszemi i nayniewin- 
nieyszemi ludzmi. Ńiegdyś tak potężne « mo- 
że i sławue ludy w okolicach Kazanu, Wot- 
joki iCzeremissy, którychimowa od wszyst- 
kich innych się rózat, Którzy bliscy swey 
smierci Narodowey, ieszcze tylko kilka małych: 
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wiosek zamieszkóią , są pomimo sasiedztwa z 
wielkim miastem, naynaturaloieysi ludzie, praw 
dziwe dzieci oatory, pomiędzy któremi . <4% 
z radością i miłością upływa; znsydniąc się 
w ich gronie, zdaie się człowiek bydź prze» 
niesionym w szlachetua pros'otę patryjachale 
nych wieków , które aiestety dla tah zwanych 
ukształconymh ludzi ieszcze tylko w śpiewach 
ich rymotworców istnieią. 
(Dalszy ciąg nastąpi. ) 


Louvo is. 


Łonyois zawołał raz nieiakiego P. Ch a- 
miłly do siebie, i dat mn następuiace ważne 
zlecenie: „Jedź WPan ieszcze dzisiay więczór 
do Bazylei, w trzech dniach staniesz na mieye 
sca, czwartego, o samey godzinie drugiey z 
południa, udasz się z papierem, atramentem i 
piorem na most nad Renem, i przez dwie go- 
dziny zapiszesz wszystko dokładnie, co się w 
tym czasie dziać będzie. Q godzinie czwartey 
ma bydź gotowa poczta, nsiadz esz, peiedziesz 
dniem i noeą,i przywieziesz mi twoie postrze- 
żenia; w któreykolwiek badź chwili powró- 
cisz, zapakay do mnie, a natychmiast wpu- 
szczonyin będziesz. 

Chamilly usłachał, przyjeżdza do Bazylei 
siada na moście i pisze. — Widział tam prze- 
kupki z owocami, widział ishiegoś Jegoimości 


"w granatowym snrducie ua konin. O godzinie 


Bciey spostrzega ozłowicha w żółtey hatance i 
spodniach,który na środka mostu stanawszy, 
de poręczy się zbliżył , na nisy się oparł, w 
rzekę na dół spoyrzał „ potem © parę kroków 
nazad się cofnał, i grubym kiiem trzy razy o 
poręcz uderżył. Chamilly żapisał to, równie 


jak wszystko,troskkiwie. O godzinie 4tey wsis- 


da do kolaski, wraca do Versailles, i oddaie 
Ministrowi o północy swoie uwagi wstyd ząć 
śię, e tak mało znaczące były. . 

Lonvois czyta z-uiewypowiedziana cie- 
kawościn; gdy trafił na owego człowieka w 
żółtey katance, porywa się nagle z radością 
biegnie do Króla, każe go budzić, rozmawia 
z nim kilka minut i wyseła natychmiast ozte- 
rech gońców, którzy od kilky godzin umyślnie 
pa to czekali. W oś dni potem otoczyły woyska. 
Franenzbie Sztrasbnrg, wezwały osadę da 
poddania się, miasto Kapitulnie i duia 30 Wrze- 
śnia 1681. przechodzi w ręce zwycięsców. O» 
wóż, ten azłowiek w żółtey katance i P. Cha- 
milly, hyli słepemi narzędziami ukonowaney, 
w przód: zdrady. 


Bedakcya F, Krat tera — Drukiem J, P ilke ra. 


